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ROUGH ON BASS 1
SO, ¢, | BUCLTAH,. T
bl

No. BREDE4 Buckinil Bass Flles. The wings are
made from the Lairof a buck's tail, the bodies are
ure silk, ribbed with tinsel and arestied on Nos. -0,
fo 1and 2 hollow point sproat hooks ide in the

following sl:,!e‘?. uck, fawn, doe,
Que'eu dot. State size hooks wanted.
GR8B965 Bocktall Trout

same ‘\: the Bucktall Bass Fly, but smaller, tied
to Nos, 4, 6 and & Trout hooks. One of the best
Inring l‘ll{!s on the market for trout and other smull
gamy fish. ("!w slze hooks wanted in ordering.
Priceyeach.. ../ i i ss s He

If by mull, postage extra, 2 cents.

SIZES OF SPOON BAITS.

NOTE 2, Thespoons of spoon baits come in varions

! lengths, and the following is alist showing

the length of the spoon on balts from No.1to8, They

may vary u trifle elther way, for no two manufac-
tumrs mnke thcm exactly al Tke.

1 3 "4 4% 4 6 0 7 8

Ll.‘ngth. in, 1 1_\"4 13 1% 1% 1% 2% 2% 24 2%

Artificial Spoon Balts for Bass.

Wehave select
ed the best and
most used balts,
all of which we
ean ri‘-mmmond

REDGE Ts a
ﬂu(cd tl'h'llln

"!

l]? whi
num plulsu l]u.
most fuht.l(]l'u\l'l!
1ls
bait has three spoons, brass, nlckeled and cop
which are Interchangeable. You can take ug
apoon and put on ancther in a few seconds. Ti
one of the best balts on the market. Madeln
Nos. 3,4, 5 6 and 7; slzes ure same as other s
baits.’ Hee Note 2 for sizes. Price of bait
two extra spoons, in any size (mention size ;uu

If by mull, postage mlru. % eents.

American Spinner Bait.
No. BR8O67T Best Pla

ﬁ'po;m, one=-h li If ha
mered, best material £
a rapid spinner, for i

plekerel, ete. Nos. 2,8

Sand §. See Note 2 for slzes
Our special price, each.. N
If by mall, pont.nge extra, 2 oo

Fluted Spoon Balt for Bass.
0. BREDES Fluted Troll-
l.ng Hpoon, full nlekel plate,
inslde paintod red, same wd
ahape sl:K)an asSkinner's and
samr- siz¢ hook, treble hook
fly: a first claa-dupo:nn bait,

gtm"'{' i e ok 180 ok ok s
ze, in : '
Nos. 1.2, 3. 4, 414, ih |JT" @, gach . o ind b -}.

Nos. 5,6, 7 and B, price, each.. lz:e
If by mall .pnnmgn e:ﬂru, Y conts,

Skinner's Spoon Bait for Bass.
No. BREFES  The Genu-

Ine Skinner Spoon, Allhay

3 - 5 hollow |)<Jim.j hooks. ])on?
be fooled by lmlwtians

go"["ﬁ""} I%‘a 14 ,k 1% 1§ 2y "gg 23; 8!

ize, Inches. i

3, 4 -I’ki 43¢, for Black Bass, Trout, ete. 2

16

% 7 and 8, for Muskallonge.
State slze want,ed 1f by mali, pontu 3

PRZYNETA

Zamowwma
Rozmlafy 9,3,4, 4

Lightning Ball Bait.
No. GRESTZ Ball Balt, good
nickel plated spoons, feath-
ered trable hook.
est for small e

ones for plekere
muska 11lo:|;..¢
Wi

os. 1, 5 and & Mention size
zog goe Note 2. Price, each........ 16e
1 by mall, postage extra, 2

No. BRSOT Tinned

Fle o1 Badt,withswivel,

an n fine bait. Size 1

m 7. Mentlon size wanted.

For sizes see Note .. Eae -
If by mall, po«sl‘IlF!t’ ‘extra, ¥ céutd,

The Maloney Weedless Bass Hook.

No, GREO7S Thislathe
Intest and most practi-
eal weedless hook on
the market, It is so0 "-“_)
made that it is \\{‘L ighted
Ty £

i

sid eup. They are made in

UFY t' Sea {HKL Il.) flsl 1[195 antl
stale size \m.mm Price, each . 10
If by mall, postage extra, 1 ce nt‘

Skinner's Casting Spoon.
0. 6REDTTY The Skinner
Casting Spoon i3 very pop-
ulur, being among the best
killing bass balt on the mar-
ket. It makes an excellent trout catcher when
hulted \\ ith o small worm. Comes in two slzes.
No.l With - 1m hspoon. Price each.............1%¢

it
No.2 With 1%-inch spoon. Price, each rag
£ by mail, postaes

— SUMIK SZKLISTY
160020 smumznm

_ W keztalde ryby.
hat. 6M9005 ngabm Dostepna

e grana=
gach W ko\oréosionala

okaz .
%( gi wybrang melkosc :

14 cala
.95, 28, 32, 40 centow

No. BR8979 Same as
No. 6REI7S, buthammered.
Sizes In length are same.

23-inch spoon. . e

34-ineh spr)nn

The Payson's Weed Guard Hook.

The FPayson's Weed ==
Guard Hook will not
foul in the thickest No. BREOS0

weeds. 1n addition_to
the merits of this de-
l\rulu as ul “I:!erlji!'uﬂ-tr’ -
t is a sinker in the

right place and helps No. GRa8SL

the bait caster. It also lands the frog belly down
nnd o minnow In its natural positlon. When ob-
structlons are reached the guard closes over the
polnt of the ook, dropping again when the obstruc-
ticn is passed. Comes ?u three sizes, fitted with hest
Carlisle hook, and two extra hooks. For sized see
cut of hooks on page 348,

No. 6R8980 2-0, 4-0 or 7-0. Price, each...,.20¢

No. BRBOS1 The New Reversible, 2-0 or &-0.

Price, each (mentlon size of hook wanted)......22%¢
If bv mail. postuge extra, 2 cents.

PRZYNETA SUMIK SZKLISTY

Wszystko zaczelo si¢ od zamordowania Mister Darsleya.
Chociaz nie. Jesli dobrze si¢ nad tym zastanowié, wszyst-
ko zaczglo si¢ kilka tygodni wczesniej, pewnego popoludnia,
kiedy skoriczylismy budowaé czélno.

To bylo naprawde pickne czéino. Szukalismy odpowiednie-
go drzewa miesigcami, az w koricu znaleZlismy duzy, dorodny
cyprys, ktéry rést w glebokiej wodzie. Sciglismy go sickiera
(a raczej zrobilem to ja z niewielka pomoca Julie. Eddie tym-
czasem marudzil, ze dziewczyny nie powinny $cinaé drzew,
a Tit spogladal na nas bez stowa. Prawd¢ powiedziawszy, Tit
nigdy nic nie méwi).

Nastepnie wydrazyliSmy pied, zeby zrobié cztery wygodne
miejsca, oheblowalismy kadlub i wyszlifowalismy go od géry
do dolu piaskiem, trac tak mocno, ze az krwawily nam dlonie.

Minglo wiele miesigcy, zanim skoriczyliSmy, réwniez dlate-
go, ze postanowili§my trzymac czélno w Kryjéwece, zas Kry-
jéwka znajdowala si¢ daleko od domu i moglem tam chodzié
dopiero o zmierzchu albo wtedy, kiedy pozwalala mi mama.
To znaczy prawie nigdy.

Wlasnie tamtego popoludnia postanowilem uciec. Powie-

dzialem mamie, Ze musz¢ i§¢ do gospodarstwa Fabronéw, zeby
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im poméc przy remoncie stodoly, ale zamiast p6jsé do sasia-
déw, pobieglem prosto do Kryjéwki.

Byt to szalas, ktéry zbudowaliSmy poprzedniego lata wraz
z pozostalymi czlonkami bandy. Stal nad brzegiem wielkiego
bagna zwanego bayou, ukryty wsréd zwisajacych lian i otoczo-
ny rojami wielkich jak jaskétki komaréw.

Kryjéwka nie byla nadzwyczajna, miala koslawy dach i kle-
pisko zamiast podlogi, ale nikt oprécz nas nie wiedzial o jej
istnieniu i to bylo w tym wszystkim najfajniejsze. Z czasem
urzadziliSmy ja, wstawiajac mnéstwo przydatnych przedmio-
téw. Dostaé si¢ do niej mozna bylo 16dka albo przez Krzywy
Most i niezwykle niebezpieczny odcinek ruchomych piaskéw,
w ktérych — jak powiadaja — zginely juz dziesiatki oséb.

Uwielbialem to miejsce takze z tego powodu. Dotarcie do
niego za kazdym razem bylo nie lada wyzwaniem (my oczy-
wiscie wiedzieliSmy, gdzie jest sekretne, ukryte w grzezawisku
przejscie po twardym gruncie).

W kazdym razie dotarlem do szalasu tuz po obiedzie. Julie
i Tit pracowali przy czélnie, nadajac mu ostatnie szlify.

Julie i Tit byli rodzeristwem, ale ktos, kto ich dobrze nie
znal, nigdy by na to nie wpadl.

Julie miala tyle samo lat co ja i byta bardzo fadna. Nie twier-
dzg, ze bylem w niej zakochany czy co$ w ten desed. Jej uroda
byta dla wszystkich czyms tak oczywistym, ze nawet w mia-
steczku nazywano ja ,,Jolie”, co znaczy ,ladna”. Jolie Julie.
Joju. Miala rude wlosy i piegi, ciemne oczy i zabawng przerwe
migdzy gérnymi jedynkami.

Tit natomiast mial czekoladowg skére i mocno krecone wlo-
sy. Byl maly, nie tylko ze wzgledu na wiek, i wszyscy wolali na
niego ,,Petit”, co znaczy wlasnie ,,maly”.

Julie byta biala, a Tit czarny, i dlatego, choé byli rodzes-

stwem, ich matke uwazano za latawicg i lafirynde. Tak twier-

e 10 Poimee
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dzit tez méj brat Chuck, i z tego powodu jego zdaniem Tit byt
pSlgléwkiem.

Ja jednak wiedzialem, ze to nieprawda: Tit byt inteligentny,
i to jeszcze jak! Tylko ze wolal si¢ nie odzywad. Przygladal
si¢, stuchal i zawsze milczal. By¢é moze rozumial, ze ci, ktérzy
duzo méwia, to durnie.

Na przyklad méj brat Chuck nie potrafi usiedzieé cicho na-
wet przez chwile.

Tit siedzial na starej klodzie, a Julie z dlugim nozem w doni
uwijala si¢ przy kadlubie czétna. Korczyla wlasnie ryé napis
POSTRACH BAGIEN.

Nawet si¢ z nimi nie przywitalem, tylko bezszelestnie wslizg-
nalem si¢ do Kryjéwki. Wewnatrz unosil si¢ zapach wilgoci
i gnijacego blota. Joju zostawila na ziemi swoja konopna torbe.
Wlozylem do srodka reke, odszukalem siekany tytor i nabi-
lem sobie fajke.

Potem wyszedlem i zadowolony usiadlem przed Kryjéwka.
Wlasnie wtedy dostrzegl mnie Tit — méwilem juz, ze bystry
jest z niego dzieciak — i wycelowal we mnie palec wskazu-
Jacy.

Julie przerwala praceg i rabkiem spddnicy otarla z czola pot,
odslaniajac na chwile blade nogi. Na ich widok zrobilo mi si¢
goraco. Czasami Joju tak na mnie dzialala.

— Te Trois! — krzyknela. — Kto ci pozwolil wziaé méj tyton?

Te Trois to ja. Zaczalem chichotaé jak diabel na rozstajach,
a potem wstalem.

— Daj spokdj — odparlem. — Nawet nie zapalilem fajki. Moze
lepiej oddaj mi néz, inaczej nie skoiczymy do jutra.

Ale ona nie chciala mi go oddaé za zadne skarby. Byla goto-
wa bronié si¢ do upadlego. Po kilku bezskutecznych prébach

postanowilem odpuscic i zaja¢ si¢ heblowaniem wiosta.

o | ] B



O BAYOU o

Tymczasem nadszed! Eddie. Eddie Swierszcz albo Zezowa-
ty Eddie, méj najlepszy przyjaciel. Byl ode mnie rok starszy
i wyzszy, za to bardzo chudy, wigc zawsze pokonywalem go
w walce. Mial blond wlosy w zéltawym odcieniu trzciny cu-
krowej i stare okulary ze zwigzanymi sznurkiem zausznikami.
Byl jedyna osoba w bayou, ktéra nosila okulary, a to dlatego,
ze jego ojciec jest lekarzem i specjalnie pojechal z nim az do
Nowego Orleanu, zeby mu je kupid.

—Nie czujg si¢ zbyt dobrze — powital nas, sadowiac si¢ na
pniu obok Tita. — Chyba mam goraczke.

Eddie zawsze mial goraczke. Nieustannie Zle si¢ czul, a kiedy
majaczyl, wykrzykiwal, ze slyszy glosy z bagna i rozumie ta-
jemny jezyk zwierzat, chociaz bylo oczywiste, ze to wszystko
brednie.

Faktem natomiast jest, ze kiedy o§wiadczal, Ze ma goraczke,
nie bylo sily, zeby go zmusié do pracy. Wymienilismy z Julie
porozumiewawcze spojrzenia i postanowilismy sami skoriczyé
czélno. Po kilku godzinach, jeszcze przed zmierzchem, ukoni-
czyliSmy dzielo: to byla naprawd¢ pickna 16dZ, starannie wy-
konana i bez watpienia szybsza niz morski okret.

R zecz jasna, jako ze to ja zbudowalem czélno, uwazalem, ze to
mnie powinien przypas¢ zaszczyt wodowania, ale Joju nie chciala
nawet o tym styszeé. Eddie zreszta tez, a Tit z jakiego$ powodu
siedzial juz w Srodku i nie bylo mowy, zeby go stamtad wyprosié.

Ostatecznie postanowiliSmy, ze pierwszy rejs odbedziemy
wszyscy razem. Zepchnelismy czélno do wody: unosilo sig,
jak trzeba, nawet wyzej, niz mysleliSmy. Potem wskoczylismy
do niego, jedno po drugim. Stanaglem wygodnie i zaczalem po-
woli wioslowad. Omijalem wysepki i zanurzone pnie, ktére
sterczaly ze stojacej wody jak palce.

Dzieri byl upalny i wilgotny, storice tkwilo uwigzione wsréd

lisci, ktére rzucaly na bagno nieregularne cienie.

o D B
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Wiostowalem tak dlugo, az Kryjéwka zniknela gdzie§ za
naszymi plecami. Bylem juz zmeczony, wigc usiadlem, zeby
wreszcie wypalié nabita wezesniej fajke.

— Daj mi ja — zazadala Joju. — W koricu to mdj tytod.

—Ja nie chcg, mam goraczke — powiedzial Eddie.

Kiedy Joju byla zajeta zapalaniem fajki, ja przygotowalem
wedki z moja slynna przyneta, sumikiem szklistym. Zrobi-
lem ja sam i musze przyznad, ze byla o wiele tadniejsza od tej
z Katalogu.

— Uwazaj! — ostrzegl mnie Eddie. — To nie jest bezpieczna
okolica, stysz¢ dziwne szmery w wodzie.

— Nieprawda — zaprotestowala Joju.

— A wlasnie Ze tak — upieral si¢ Eddie. — Szmery, pomruki
i gwizdy. Wedlug mnie to mokasyny, isgich setki.

Mokasyny blotne to bardzo niebezpieczne weze. Ich ukasze-
nie moze si¢ okazaé §miertelne. Ale ja nie wierzylem, zeby na-
prawdg byly ich tam setki, jak twierdzil Eddie. Poza tym moja
przyneta nie powinna ich zainteresowad.

Za to sumika czarnego” juz tak, i to najlepiej jakiego$ tlus-
tego.

Zarzucitem wedke i rozsiadlem si¢ wygodnie. Zaczglismy
gawedzid o tym i o tamtym.

Eddie opowiadal, ze w nocy pani Boucher miata bédle i ze
urodzila dziewczynke, ale dziecko przyszlo na swiat z szescio-
ma paluszkami u lewej dloni, a to zty znak. Nigdy nie stysza-
lem o kims, kto wierzylby w tyle bzdur co Eddie Swierszcz.

Joju natomiast o§wiadczyla, ze prawie udalo jej si¢ zlapaé gi-
gantycznego zélwia. Malo brakowalo, a jednym klapnigciem

paszczy odgryzlby jej stopg. Gdybym uslyszal cos takiego z ust

* Sumik czarny — sfodkowodna ryba z rodziny sumikowatych wystepujaca w Ameryce Pét-
nocne;j.
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jakiej$ innej dziewczyny, pomyslatbym, ze to bujda, ale znalem
Joju i skoro ona tak méwila, to musiata by¢ prawda.

W tej samej chwili co§ mocno szarpnelo za wedke. Tak
mocno, ze o malo nie wypadta z czélna. Zdazylem ja chwycié
w ostatniej chwili.

— Cof zlapalem! — krzyknalem. — Ciagnie tak, Ze to musi byé
potwor!

Eddie wstal, zeby mi pomdc, ale kazalem mu usig$é. Tylko
tego brakowalo, zeby wywrécil czétno i zebysmy wszyscy wy-
ladowali w wodzie. Koniec koricéw naprawde mogly tam ply-
wad mokasyny.

Stanalem pewnie, na szeroko rozstawionych nogach, $cisna-
lem mocno wedke i szarpnalem, szykujac si¢ na dluga walke.
To musial by¢ ogromny sumik czarny, bylem tego pewien.
Najwickszy sumik czarny, jakiego kiedykolwiek widziano
w tych rejonach bayou.

A jednak si¢ pomylilem. Przyneta wynurzyla si¢ na po-
wierzchni¢ przy pierwszym pociagnieciu. Na haczyku nie
bylo ryby, tylko dziurawa, ublocona puszka.

— Fuu! To tylko puszka po zupie pomidorowej. Wyrzué ja. —
Eddie si¢ skrzywil.

— No co ty! —zaprotestowala Julie. — Moze nam si¢ do czegos$
przydaé. Mozemy z niej zrobié lampe do Kryjéwki.

—Dzigki temu bedziemy mogli tu przychodzié takze noca —
podchwycitem.

— Ale w nocy mozna spotkad chochliki — pisnal Eddie.

— To nieprawda — zaprotestowata Joju.

— A wlasnie ze tak — upieral si¢ Eddie. — Kraza po bagnie
w postaci blgkitnych ognikéw unoszacych si¢ nad woda.

Zanosilo si¢ juz na porzadna kidtnig, kiedy Tit co§ mruknal,
wyciagnal rece i pierwszy chwycil puszke. ZadZwigezala.

— Daj mi ja. No pokaz — poprositem.

B 1 /l-‘ ) r—
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Wyjalem mu ja z rak i opréznitem na dno czélna.

Wylalo si¢ sporo wody i blota. Wypadly tez trzy monety.
Jednodolaréwki. Blyszczaly w sloricu jak male ogniska.

— Trzy dolary! — wykrzyknal Eddie i schylil si¢, zeby je pod-
niesc.

Walnalem go piescia w plecy tak mocno, ze prawie wylado-
wal w wodzie.

— Stéj! — zawolalem. — To ja je wylowilem i naleza do mnie.

— Ale wedka jest moja.

— Tak, ale zylka moja.

— A czélno nalezy do wszystkich — wtracila si¢ Julie. — I gdy-
by nie ja i Tit, juz dawno wyrzucilibyscie i puszke, i monety.

Zaczelismy si¢ im przygladaé. Swiecily tak mocno, ze od pa-
trzenia rozbolaly nas oczy.

— Moglibysmy wziaé kazdy po jednej... — zaproponowal Ed-
die.

— Ale monety s3 trzy, a nas jest czworo — odparlem. — Cho-
ciaz Joju i Tit s3 rodzeristwem.

— Za dolara mozna kupié¢ co$ bardzo dobrego — zauwazyla
Julie. — Ale trzy dolary to prawdziwy skarb. Wedlug mnie po-
winni§my razem zdecydowad, na co je wydad!

— Zalozg sig, ze za trzy dolary pan Travert sprzedalby nam
pdt sklepiku — wymamrotal Eddie. — Méglbym napchaé si¢
tofh po same uszy.

— A moze lepiej p6js$¢é do pana Fabrona i kupié prosiatko? —
zaproponowalem. — Bedziemy je trzymaé w Kryjéwece i co-
dziennie przynosi¢ mu resztki do zjedzenia. Kiedy urosnie,
sprzedamy je i kupimy trzy albo cztery prosiaczki i zalozymy
hodowle z prawdziwego zdarzenia, a za pigé lat bedziemy bo-
gaci.

— Ale pig¢ lat to strasznie dlugo! — zawolal Eddie. — A jesli
prosiatko si¢ rozchoruje i padnie?

cead | pee—
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— Umiem si¢ zajmowad zwierzgtami — zaprotestowalem. — ONOR. 0% mAGE lEll:':' :?a':ta:r? L?t?g:f:;g e
. . wrerere<THE BUCK.TATL w1evsces oot .

To dlatego zawsze chodzg¢ pomagaé Fabronom, kiedy tego po- . < ur Ao (L. SCREDSD LHANA | mada,

axe has been on the market and
been recognized a3 one of the
highest quality axes as far as
uality and workmanship goes
Oor many years. Itis mEL(‘i% with
4 taper eye, which prevents it
getting loose on the handle. Fach
axe is hand tempered and closely
examined before leaving the fae-

trzebuja. ..
— Ale to nie znaczy...
SpieraliSmy si¢ tak jeszcze przez chwilg, a tymczasem Julie

przygladala si¢ monetom w milczeniu. W pewnym momencie

j | 2 | tory. Weights, 3, 3%, 3%, 4, 414
usmiechneta sig podnioslaje i zacisnela w dloni. Nu. BR8964 Bucktail Bass Flies. The wings arc and 5 pounds. ) '
’ made from the hair of a bu&l&’!s]tallé.t‘t.hg hadics ;\1‘6‘. No. 35R2682 Irice, each..5%c
ire silk, ribbed with tinse d & i Nos, 2-0, +
—Mam lepszy pomyst! —wykrzyknela. | R ot St o made o e Hurd's Razor Blade.
| following styles: Buck, fawn, doe, king buck, o _ i No, 35R2683
— aki? —7za talem queen doe.  Hiate size hooks wanted. Each. ... 12e Hurd's Ra-
J ° Py ° ! No. BRESAS Bocktall Trout Flies. Made the zor Hlade
1 dpart 7 kupié co$ 1 e amy T raut hooky” o f The. Dost Double Bit
- - - to Nos. 4, € anc 8 Trout hooks, One o e hes !
Kata Og 0 Par a. Mozemy llplC cos z Kata ogu. ] ll?ﬂn?ﬂinu [J?:l the market for trout and other small 3 ““ fscongin
| gamy flsh. Glve size hooks wanted in ordering. il Pattern Axe;

same hand
made naiural

af temper
finish assingle

VT T G e A MR e e e S e
If by mail, postage extra, 2 cents.

A SIZES OF SPOON BAITS.

The speons of spoon baiss come in varions bit described previously, Weights, 3%, 8%, 4, 44, 5
I mi_z.!h]fén ths, a.ndthc}tu.}lov;ingi:li\_rtlist-SFG_‘FVIEDE and 55’:&)[11:;_1115,1) y ghts, S, 34 o
the length of the spoon on balts from No. Ltos. They Nao, & Iy Yoy
s ;;E’Iyﬂl_rk% (ﬁtherlwu.{.kfm‘ e et o 26RW683 Price, each.... ...l el 78e
turers make them exactly alike.
s i v ‘The Jamestown Axe,
Length, 1o, 1 1% 13 1% i% 1% 2% 2% 2% 2% Wos;ern CGrown
ificial Spoon Balts for Bass. _ attern.
) Artificial Sp No, 35R2686 Full polished
i - and etehed with blue phan-
Genuine Block Mcerschaum and Genuine tom bevel, It has been in the
e ois G:glhef Stem. market a number of years and
et e Ry = the verdiet of the choppers is
schanm Tipe, hund- that it 1slc'<)r§m1.]_v made, Each
sumely earved dowl, axe 18 hand hammered and
» ) aslEns
S S tempered by hand, It is so
made that it enters and leaves
the wood freely and will not he-

come stubbed after grinding,

¢ Having received & Weight, 3, 3%, 8%, 4 414 und 5

large mumber of ounds.
| | these pipes under pounds,
& e Price, each.................54c

s we are able to offer nonosual

273

| able elreametan
emte, Price,each.. ... 0. . .o ...
If Ly mall, postage extra, § cents.

PHOTOGRAPHS ON WATCH CASES AND DIALS.

An ever present reminder of your relatives or friends, in
the

ALEN DAR form of = whotograph on the dial or back cap of your
watcl, &l a Lriling oxpense,

t you ¢wn ane of these watchoa
you will not find 1t necessary o
eponsult an almanac or ask anyona
to toll you the day of the month,

The cuse ls uickel plated, and
u{.l-er.l with u heavy beveled edge

nes.
& The movement {3 Imported,
atem wind and stem set. jewelod,
eylinder pscapement, hard enam-
1 dial, and in wddition to being
1;‘Ietu, In evigy respeci as &
timekeeper, 16 has &

COMPLETE
CALENDAR

which works automatleally, Sample B,
. The above is a sampls of work on tha capin back of
mlways Indicating eorrcct- i) el o

Iy the day of the month,
No. 4R4 Frive..........$4.958
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U zbiegudwdchrzek ... o oo i il 153
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Pociag do Chicago ..................... ... .. 195

20.
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26.
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29.
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31.

32.
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Miss Dawn, krélowa Chicago ................... 311
Czworo dzieci zostaje milioneramil .............. 325
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